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rzy tworzeniu rządu. 


Powódź demagogii. (zy N.P. ma posiadać inicyatywę w tworzeniu rządu 


Około obecnego przesilenia, skłębiło sie już 
tyle najpotworniejszych płotek, tyle kolportuje 
śię rzekomo najbardziej autentycznych 8 ulo- \ i ) : RE 
Mości, że już nikt odróżnić nie może islujy rz jo sem posiedzeniu Komisyi konstytucyjnej 
czy od wymysłu i łgarstwa. Wśród tej rzeko nastapila WYDANA myśli „aniędzy przedstawi- 
mej mnogości przyczyn, które wywołały obe- | cżelami klubów. Posiedzenie rozpoczęło SIĘ 0 
Cne przesilenie, jednej nie należy pominąć mil. | godz. 5. popoł. low. Lieberman oświadczył się 
czeniem. W pismach endeckich się twierdzi, że | ża tem, aby Naczelnikowi P. przyznać inicyaty- 
przyczyną „złego humoru“ Naczelnika Państwa | we w tworzeniu rządu. Przeciw temu przemawiał 
była odmowa rządu na jego żądanie wielomi. | bubanowicz, za — Buzek i Woźnicki Sylnacya 
liardowyeh kredytów na cele wojny. Rząd miał | układa się w ten sposóh, że posiedzenie komi- 
się oprzeć wymaganiom Piłsudskiego i sfer wój- syi odbywać się będzie prawdopodobnie przez 
skowych j dlatego otrzymał dymisvc. dzień jutrzejszy. Przypuszczać mozna, że pogląd 

le w lem Iwierdzeniu jest prawdy, nie je- |lewicy zyska 2 głosy większości. 
steśmy w tej chwiii w możności sprawślzić, a R W " 
odpowiedź ua natarczywe pytania w tym kie- WARSZAWA. 13. czerwia. (Pat,) Dziś na 
runku posłów na konwencie seniorów, nie po- | wniosek marszałka Sejmu zostało zwołane po- 
twierdziia tego straszeńia społeczeństwa. | siedzenie komisyvt konstweey:nc], celem udzie- 

Jak zdecydowanie jesteśmy zwolennikami |lenia odpowiedzi na pytania P. Naczelnika 
polityki "pokojowej, dowiedliśmy dostatecznie | Państwa. Przewodniczył p. dataj. Po dysku- 
chyba tem, że nie wahaliśmy się pochwalić |syi czlery stronnictwa zgłosiły deklaracye: 
min. Skirmunta, guy ten nie wiele zresztą CZV- DEKLARACYA ZWIĄZKU N. 1. 

Mac, Z naciskiem pódkreśluł swe pokojowe zu- 3 . 

Iniary. A w połskyn obozie socvalistycznym sejm ustala zgodnie z dotychczasowym 

znajdzie bezwzględne poparcie każdy polityk na | zwyczajem konstytucyjnym następujące wykła 

stanowisku odpowiedzialnym, który państwo |dmie pimktu trzeciego uchwały sejmu z 20. 
lutego 1919: 


Deklaracye 
"WARSZAWA. 18. czerwca. (tel, wł) Na 


stronnictw, 
| * DEKLARACYA P. P. S. 


Sejm stwierdza, że w myśl t. zW. „małej 
konstytucyi“ inicyatywę powołaria rządu w peł. 
nym składzie ma Naczelnik państwa. Przed po- 
wołaniem rządu porozumienie z sejmem ma być 
dokonane przez zasiągnięcie ze strony Naczeln,ka 
państwa opinii stronnictw sejmowych, przyczem 
formy tego porozumienia mogą być różne. Rząd 
powołany (mianowany) przez Naczelnika państwa 
staje przed sejmem usrawodawczym celem uży. 
Skania votum zaufania sejmu. 


DEKLARACYA ZJEDNOCZENIA MIESZCZAN- 
SKIEGO: 


Wyrażenie „Naczelnik państwa powołuje" 
Zjednoczenie Mieszczan rozumie w ten sposob, 
że ivicyatywa proposowania osoby premiera na- 
leży do obowiązku Naczeluika państwa. Poro 
zumienie z s€jmem odbywa się przez konwent 
seniorów za posrednictwem proponowanego przez 
Naczelnika państwa kandydata na premiera. 
Wnioski konwentu seniorów, oparte na ilości 
głosów reprezentowanych stronnictw, uważane 
są za wyraz opinii sejmu. 


uchronić potrafi przed niebezpieczeństwem woj- 
ny. Stwierdzić jednak chcemy, że może i poko- 
jowe intencye Skirmunta mogą do wręcz wojen- 
nego doprowadzić zaognienia. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że wojowni- 
Cze mowy Trockiego ala Wilhelm I., nie są 
«zyr4cikiem pokojn, podobnie jak wsród on- 
nzynzmu nacyonalisiwcznych tłumów dokonv: 
Wana obecnie wędrówka Hindenburga po datem 
państwie niemieckiem. A Rosya i Niemcy za- 
Warty z sobą układ, który nie może być pozba- 
wiony znaczenia pólilycznego. 

Nie znaczy to. aby Polska zaraz nuaia się 
uzbroić od stóp do głów, pie znaczy to, aby 
Podsycaniu nastrojów wojennych w *Rosvi, czy 
w Niemczech te same metody miały odrowiedzieć 
lu nas, ale sukcesom dypiomatycznym naszych 
sąsiadów muszą odpowiedzieć odpowiednie dzia 
łania dypłomatyezne ze strony Po'ski. W okresie 
Spzedrozbiorowym Polski prowadzono także wiel- 
OR pokojową politykę, która w swej krancowości 
doszła do tego. Że twierdzono, jakoby militarna 
l polityczna słabość była gwarancyą istnienia 
Państwa i gwararcyą4 pokoju. Rrzeczywistość zbyt 
Szybko jednak zaprzeczyła słuszności tej wielce 
Brzemyślnej zasady,  naraziła naród na utratę 
wolności, a nastepnie na ciągły i daremny prze- 
lew krwi, aby tę wolność odzyskać. 

Gdyby prawdą było twierdzenie, że kwestya 
zbrojeń odegrała decydującą rolę w obecnem 
Przesileniu, należałoby się z całą stanowczością 
takim zapedom przeciwstawić, jak riemaej prze- 
"iwstawió się należy dypłomacy1, kióra nie umie- 
jąc ncenić dokonywujących się wokół faktów, nie 
Umie też odpowiednio śie im przeciwstawić. 

Skoro już o tem mowa, nie wolno też za- 


Dominać, że ta rzekoma prawowierność poko- 
lowa wychodzi od endecyi i caiej prawicy spo. |ale niestety dla swej koncepcyi nie mogą pozy- 
, która na wskroś jest przesiąknięta du- skać prawicowych pacyłlistów, 


W razie powstania przesilenia 
rządowego przez zgłoszenie i przyjęcie dymisyi 
rządu 1. marszałek sejtun uslaliwszy przez p9- 
rozumienie ze stronnictwami osobę kandydata 
na premiera, który ma zapewnione poparcie 
większości głosów, tę osobę przedstawia Na- 
czelnikowi Państwa do powołania na stanowis- 
ko, 2. ewentualne wątpliwości Naczelnika Pañ- 
stwa co do osoby przedstawionego kandydata, 
i ewentualne jego propozycye co do innych 
osób, o ile w porozumiegiu z marszałkiem nie, 
mogą być usamiete, muszą być przez marszały 
ai zakomunikiwkne do rozważenia sironnic- 
twon, poczem usłaliwszy ponownie, kto ma 
zapewnione poparcie większości, przedstawi 
marszałek kandydata I temu kandydatowi Na- 
czelnik Państwa powierzy ufisvę utworzenia rzą- 
du. 3. Osoba, której na tej podstawie Naczelnik 
Państwa poruczy tuisyę utworzenia nowego 
rządu, przeprowadzi odpowiednie narady z 
przedstawiciciami stronnictw. Sejm na podsta- 
wie tych narad przedstawi nominacyę Naczel- 
nikowi Państwa Rady ministrów w pelnym 
skladzie, k 


mmmn e w 


dieTfacych zwłoki, ze względu na to, że ak- 
cya tworzenie£ gabinetu jeszcze się przeciągnie. 


DEKLARACYA WYZWOLENIA: 


Słowa „Naczelnik państwa powołuje rząd w 
pełnym składzie“ oznaczają luicyatywę, jaka przy- 
siuguje Naczelnikywi państwa przy przestlieniach 
rządowych. „Na podstawie porozumienia" ozna- 
cza, że Naczelnik państwa zasięga opini, sejmu 
co do przyszłego rządu, przyczem w razie wąt 
piiwosc: dęcyzya formalna przysiuguje Naczelni- 
kowi państwa z zastrzeżeniem całkowitej odpo- 
wiedzialvosct rządu przed sejmem. Sposób po 
rozumienia się z Sejmem pozostawia się do u- 
znania Naczelnika panstwa. 

Postanowiono wybrać podkamisyę celem roz, 
patrzenia tych dzsklaracy. W skład podkomisy! 
wejdą przedstawiciele klubów pan jednym z każ- 
deg). Posiedzenie podkomisy! odbedzie się jutro 
o gody. 8'50, poczem o godz 11 obradować 
hędzie w dalszym ciągu pełne posiedzenie komi; 
syi konstytucyjnej. 
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MINISTROWIE U NACZELNIKA. 
WARSZAWA. 13. czerwca. (tel. wł.) Dziś 
na g. 6. zaprosił Naczelnik P. wszystkich mini- 
strów, aby porozumieć się w sprawach nie- 
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istotnie pragnie trwałego pokoju. to pocóż za- 
mienia państw» w koszary, zapełnione rekrutem? 
Trzeba pokojowych czynów, bo gdy tych brak, 
wszelki krzyk pozustanie pustą demarugią. na 


chem militarnym I pokazywała już swe uzbrojone 
pazury, gdy w sejmie rozstrzygana była, sprawa 
ilości racziiików rekruta, jak I obecnie żąda ona 
dwutetnicj służby wojskowej, gdy „militarri* so. 


cyaliści zadowalają się czasem zeacznie krótszym, | której nawet najgłupszy z wsród narodowych 
demokratów się poznać zdoła. 
Jeżeli endecya ce 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Obejmowanie kolei na G. Slasku. 


KATOWICE. 13. czerwca. (Pat) W dniu 
wczorajszym kolejarze polscy zaczęli ohejmo- 
wać koleje w polskiej części G. Śląska. Akcya 
ta ma być ukończoną w tym tygodniu. Jutro 
przewidziane jest objęcie poczty; a we czwar- 
tek policyi. Do Katowic i innych miast górno- 
śląskich przybyło już wielu urzędników kolejo- 


wych polskich, oraz wielu urzędników celnych 
w mundurach. Dziś pociągiem rannym przybyło 
także kilku oficerów sztabu gen. Szeptyckiego 
dla porozumiena się z Komendą francuską w 
sprawie przejęcia koszar wojskowych w Ka- 
towicach. 

; —06— 


W poniedzialek wojska polskie wkroczą na G. Śląsk 


OPOLE. 13. czerwca. (Pat) Pełnomocnik 
rządu polskiego wiceminister Dr. Seyda udzie- 
lił następujących informacyi co do objęcia G. 
Śląska przez rząd polski: Przypuszczam, że w 
każdym razie nastąpi we czwartek podpisa- 
nie przez obu pełnomocników protokołu w 
sprawie oddania obu części G. Ślaska, oraz no- 
tyfikacya granicy. Dzień sobotni będzie pierw. 
szym dniem zarządzeń ewakuacyjnych, w ponie- 
działek zaś opuszczą wojska koalicyjne pierwszą 
strefą. W tym samym dniu bezpośrednio po 


wyjściu wojsk koalicyjnych nastąpi wkroczenie 
wojsk polskich. 

KATOWICE. 18. czerwca. TPat) Wczoraj 
odbyła się w Katowicach w biurze p. Hinzego 
komisarza dla przejęcia własności państwowej 
na obszarze G. Śląska przyznanym Polsce kon- 


derencya. Celem konferencyi było omówienie 


ogólnych zasad postępowania przy przejmowa.- 
mu państwowego mienia niemieckiego. 
— e 00 — 
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Rozpaczliwe położenie Wiednia. 


WIEDEŃ. 12. czerwca. Wiedeńska Rada ro- 
botnicza powzięła wczoraj rezolucyę, która pod- 
nosi, że klasa pracująca Wiednia znajduje się 
w stanie rozpaczyj i że mężowie zanfania tylko 
z największym wysiłkiem mogą powstrzymać 
robotników od ślepego aktu wybuchu. Poło- 
żenie klasy pracującej jest ńie do zniesienia. 
Rada przestrzega rząd i partye burżuazyjne 
przed dalszym podobnym rozwojem sytuacyi, 
która zmusi proleiaryat do poszukania ratunku 
w gospodarczym związku z Niemcami. 

Od ostatniej zwyżki waluty wzrosła niepo- 
miernie drożyzna. Nie tylko podniosły się gwał- 
townie ceny na artykuły spożywcze, ale rów- 
nież towary tekstylne, szczególnie bielizna i 
buty drożeją z dnia na dzień. Wczoraj osią- 
gnęły już podwójną wysokość cen z przed ty- 
godnia. Ludność rzuciła się tłumnie do czynie- 
nia zakupów, przed sklepami tworzą się dłu- 
gie ogonki; towary są wprost z rąk wydziera» 
ne, a żadna cena nie jest za wysoka. 

gta 


KRACH WALUTOWY W. AUSTRYL 


WIEDEN, 13. 6. (Pat). Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie zajmują się obszernie katastrofalnym 
spadkiem waluty austryackiej. Ze strony urzędo- 


Dr. FELICY1 NOSSIG. 


URTON SINCLAIR. 


Dżym 


PRZEKŁAD 


„(Ciąg dalszy). 

Dyskutowali bezustannie ; młody lord z Leese: 
ville, w przyszłości dziedzic ogromnego majątku, 
wychowany w przekonaniu, że jest wedle iudz- 
kiego i boskiego prawa do tego uprawniony, 
musiał słuchać z ust biednego, małego maszy- 
nisty z własnej fabryki, że mu ten majątek be- 
dzie odebrany, że tenże maszynista i jego towa- 
rzysze, złączeni w jeden wiełki związek zawo- 
dowy, będą nim administrowali — nie na korzyść 
Lacey'a lecz na pożytek społeczeństwa. 
Skoro Dżym zeszedł na ten temat, zapo- 
minał o szacunku. Wywłaszczenie wyzyskiwaczy 
przez proletarjat było przecie jego marzeniem I 
Mówił o tem pełen entuzjazmu, z błyszczącymi 
oczyma. Dawnymi czasy młody lord z Leesville 
byłby na słowa takie odpowiedział z arogancją 
a może nawet karabinami maszynowemi. Dziś 
rzekł, wahając się nieco, że to program potężny 
jecz obawia się, że nieda się urzeczywistnić. 


wej ogłoszono komunikat, w którym powiedziano, 
że kanclerz dr. Seypel odbył w ostatnich 'dniach 
z przedstawi.isłami mocarstw zagraricznych sze- 
reg konferencji. w których wskazał na nastrój 
ludaości w Austryi, wywołany zwłoką w udzie 
leniu zapowiedzianych kredytów. W ciągu dnia 
wczortjszego kanclerz odbył także konferencyę 
z przywódcami stronnictw parlamentarnych, na 
których prosił, aby stronnictwa wystąpiły prze- 
ciw nicuzasadnionemu a przesadnemu zaniepo- 
kojeniu ludaości, która powinna wstrzymać się 
od panicznych zakupów, albowiem to jeszcze bar. 
dziej pogarsza sytuacyę. Stronrictwo chrześcijań. 
sko - społeczne ugłosiło komunikat, w którym 
wzywa ludność do spokoju i duje do poznania, 
że ze stnony rządu planowane są szerokie | da- 
leko idące zarządzenia, mające zapobiec kata- 
strofie walutowej. 

„Reichspost* i „Arbeiter Zeitung“ wzywają 
rząd do szybkiego działania, stwierdzając, że 
rzeczpospolita ausiryacka, podobnie jak inne pań- 
stwa, ma prawo do przedsiewzięcia koniecznych 
zarządzeń przymusowych Giełda wiedeńska w 
dniu dzisiejszym nie funkcyonuje. 


«+ 


Podpisujcie polską pożyczkę państ, 


V. 

Rozpytywał Dżyma o jego życie, chcąc się 
dowiedzieć. skąd się wziął u niego ten fanatyzm. 
Dżym opowiadał o głodzie i zaniedbaniu, o prze- 
pracowaniu i bezrobociu, o strejkach, więzie- 
niach i wszelakich prześladowaniach. Lacey słu- 
chał, potrząsając głową. Tak, takie rzeczy wy- 
starczały, by człowieka doprowadzić do ostatecz- 
ności. Potem pomyślał i rzekł: 

— Ciekaw jestem, komu z nas życie bardziej 
dało się we znaki? 

Dżym uwagi tej nie zrozumiał. Lacey posia- 
dał ST" wszystko, nieprawdaż ? Lacey od- 
rzekł : 

— Miałem za dużo, pan miałeś za mało; 
co jest bardziej szkodliwe? - 

„ Aby słowa swe objaśnić, Opowiedział Dży- 
Eowi swoje życie. Opisał ogromny dom rodzi- 
cielski. który ojciec jego, wiecznie interesami 
pochłonięty. pozostawiał zupełnie opiece służby. 

— Matka moja była głupią kobietą —;mówił 


Lacey — nie godzi się tak mówić, lecz wiedzia- 


łem o tem zawsze. Być może, że stary był zbyt 
zajęty, by móc poszukać sobie rozumnej kobiety 
a może też sądził, że takiej wogóle niema. 
Wszystkie dążenia matki streszczały się w tem, 
by wydawać więcej pieniędzy, niż inne kobiety 
w mieście, a my dzieci musiałyśmy brać w tem 
udział, musiałyśmy mieć więcej strojów, rozka- 
zywać liczniejszej służbie niż dzieci innych ludzi. 
Rozmiyślałem nad tem wszystkiem, nie brakło 
mi przecie w ostatnim roku czasu do rozmyślań. 


Nr. 


Dubanawicz cytuje. 


P. Dubanowicz na konwencie seniorów mó" 
wi, że nie chce, aby Naczelnik Państwa mā 
taki wpływ na tworzenie Rządu, jak ma — W°- 
dług Konstytucyi — Prezydent Rzplitej. O dok- 
tryny teraz nie będziemy się spierali. Musiniy 
ściśle trzymać się ,małej konstytucyi. A spór 
o teorye bonstylucyjne w danej chwili przypo 
mina p. Dubanowiczowi pytanie z „Pana Tade- 
sza“. „Czy lepiej kiedy jest król czy kiedy g0 
niema“. * 

Cytata uczonego prof. Dubanowicza wywo: 
łała wesołość, ponieważ mąż ten pomieszał „Pana 
Tadeusza'* z — ,Kordyanem".. 

A Mickiewicz pragnął, aby jego księgi dotarty 
pod strzechy... 


— ne — 


Z RADY. MINISTRÓW. 
WARSZAWA. 13. czerwca. (tel. wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów przy” 
jeto wniosek w sprawie rewizyi samorządówy 
działających przy pomocy skarbu państwa- 


NOWA PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. 

WARSZAWA, 18. 6. (AW). Jak dowiaduje” 
my się ze źródeł miarodajnych. prace prowa” 
dzone nad projektem podwyższenia taryty kole- 
jowej są w całej pełni i w pierwszej połowie 
lipca podaue będą do wiadomości, z dniem zas 
1. VIII. wejdą w życie, Według tych "wiadomośc 
taryfa na droższe towary wzrośnie o 150 proc» 
na tańsze o 50 proc. Jako nowość wprowadzone 
będą taryfy różniczkowe, t. zn. w miarę powięk* 
szania przestrzeni będą się zmniejszać stosowne 
opraty za przewóz. W ten sposob udostępniony 
będzie dowóz towarów z oddalonych miejsco- 
wości do centrum Polski. Podwyżka taryfy zmniej- 
szyć ma deticyt kolejowy, nie wpiywając jednak 
równocześnie na wzrost drożyzny, gdyż podwyż” 
ka odbije się na poszczególnych towarach za- 
ledwie w fenigach lub w pojedyńczych mar: 
kach. W kołach urzędowych żywią nadzieję, Ze 
podwyżka ta przyczyni sié rownież posrediio d0 
zinniejszenia emisyl baknotów i stabi.izacyi mat: 
ki polskiej. 
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NIEMCY PŁACĄ. 
WIEDEŃ. 13. czerwca. (Pat) „N. fr. Pre 


donosi z Berlina, że rata reparacyjna 50 mi: 


lionów marek w złocie, płatna w dniu 15 b 
m. została już wypłacona aliantom przez rzi 
niemiecki, 
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Nie pamiętam okresu, kiedybym bony nie bił 
po twarzy, skoro chciała zabrać mi zabawkę 
Nigdy nie potrzebowałem dwa razy prosić, jeże! 
nie otrzymałem natychmiast, czego żądałem, dO” 
stawałem ataku wściekłości i wtedy dawano M! 
wstzystko. Zacząłem wcześnie palić i pić, potem 
przyszła kolej na kobiety, a kobiety zniszczyły 
mnie, jak panu wiadomo. i 

Umilkł. Dżym kiwał głową z współczuciem» 
myśląc o ośmiu chórzystkach, których historię 
dziki Bill odczytał w grupie miejscowej. 

— Nie ma gorszej rzeczy dla młodeśo 
chłopca jak mieć dużo pieniędzy i być wyzyśk 
wanym przez kobiety — ciągnął Lacey. — Ya 
zywa Się przecie ludzkie uczucie, chciałby czło” 
wiek wierzyć a tymczasefn one wszystkie kierują 
się tylko zimnym rachunkiem, przynajmniej 
kobiety, z któremi bogaty chłopiec ma do ¢ 
nienia. Nie mam na myśli tylko awanturnic, bę 
także panny z towarzystwa, panny wchodząc” 
w rachubę przy wyborze żony. Te przeklęte, 73 
chłanne matki wysuwają je na pierwszy pian, 
wydają wszystkie pieniądze na suknie, nie wk 
dzą często, czem zapłacić rachunki za s¢z0m 
Dziewczęta polują na męża, są opętane tą myją 
nie zależy im na dobrej opinii, są do po 
kiego gotowe. Jedziesz z nimi na Spacer ee 
mobilem, każą zatrzymać powóz, by zrywa 
kwiatki, potem pociągną cię w las i nagle [48 
masz je za ręce, całujesz je... i Bóg wie 


jeszcze. (C. d. a.1. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Dwa Sejmiki Kooperatyw spożywców. 


Dwa wiełsie Zjazdy Zwiczsów Kooueratyw 
spożywców przypadające na miesiąc bieżący w 
Polsce. Silnie rozbujały ruch obronny spożywców, 
uciskanych wyzyskiem lichwy handlarzy wizłkich 
I małych, złoży sprawozdanie ze swych prac. 

Pierwszym jest Zjazd delegatów  warszaw- 
skiego Związku robotniczych spółdzielni spożyw= 
czych (Z. R. S. S$), zwołany w tym roku do Kra- 
kowa na dnie 15—17igo czerwca. 

Drugim będzie Zjazd Związku Polskich Sto- 
warzyszeń spożywców w Warszawie (,„Społem'), 
zwołany na dnie 25—26-.po czerwca br. 

«ba te Związki należą do najwięk ch w 
Polsce i grupują w sobie ponad dwa ! pół mi- 
liona spożywców. Poza tymi związkami jstnieją 
jeszcze tylko dwa Związki centralne, a to: Kole- 
jarzy i Pracowników państwowych. inne Zwią- 
zki spożywców obejmują już tylko pewne dziel- 
nice jak np. „Proletaryat“ w Krakowie — Mało. 
we Lwowie 
Małopolskę ws:hodnią, lub też grupują nieznacz- 
ne jlości spożywców, krępując się jużto przyna- 
leżnością do różnych partyj, jak i pewnych grup 
zawodowych. 

Zanim podać będziemy mogli sprawozdanie 
Z obu tych zjazdów, pragniemy czytelników na- 
szych zazuajomić choćby pokrótce ze stanem ich 
obecnego. rozwoju, oraz rezultatami pracy. 

Związek Robotciczych Koeperatyw obejmu- 
je dziś 259 spółdzielni, grupujących, około ml- 
„lan spożywców. Są to same stowarzyszenia sil- 
niejsze, gdyż przeciętnie wypada 871 członków 
na jedną spółdzielnię. 

Związek ten członkom swym sprzedał w u- 
biegłym roku gospodarczym towarów za 531 mi- 
omów Mp., wykazując nadwyżkę w sumie 28.9, 
miiwonów Mp, Samych towarów mącznych, 
kasz i strączkowych sprzedano ponad 110 wago- 
nów. Obroty te mogłyby być o wiele większe, 
gdyby Związek posiadał odpowieduie, do cen dzi- 
siejszych kapitały obrotowe, jak też bardziej roz- 
gałęzwne niiejsca składowe na terenie b.. zaboru 
rosyjskiego. 

Odkladając szczegółowe omówierie sprawo: 
Zdania na później, przejdziemy teraz do udziele- 
ua danych o drugim związku, tj. Zwfązsu Pol- 
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Protest rebotników borysławskich 


przeciwko zamachowi na 


Pomimo riepewnej pogody, a następnie desz. | 
Szu zebrałą się olbrzymia masa ludzi ha wiec, 
który pzy, tow. Suwała, objaściając, że zwo- | 
fany został z powodu naprężonych stosunków po-, 
litycznych w państwie V stosunków gospodar: 
czych robotuików w przemyśle naftowym. i 

Dv 1-go punktu porządku -dziennego o gytuacyi 
Politycznej referował tow. uż W. Markowski, 
określając w dobitnych slowach rieudolne rządy 
gabittu Porikowskiego, obłudę stronsictw burżu- 
azyjnych w Sejmie, zwłaszcza endecyi, które o- 
beenie rząd przezen zwalczany popierają, dążąc, 
dn przeprowadzenia ordynacyi wyborczej krzyw - 
dzącej prołetaryat miast i osad fabrycznych, a 
ną korzyść bogatych kmiolków, obszarzików I 
kapitalistów. 

Jedyna obronę, jaka istsieje jeszcze, chronią- 
€ą robotników przed wyzyskiem — ustawę o 0- 
chrorie lokatorów chcą zwieść, by doprowadzić 
d) jeszcze większej nędzy wsród prdietaryatu. 

ówca wykazuje faktami jak w polityce wewnę- 
trznej i zagraricznej stronnictwa burżiazyjne w 
sejmie | rzad nie w interesie państwa, ani więk: | 
<Zości jego mieszkańców, lecz od wypadku do 
Wypadku w interesie drobnej jakiejś kiigi — w 
IMię partyjnych interesów zaprzepaszczaiy naj- 
śywotniejsze sorawy. W myśl wywodów referenta 
uchwalono następującą rezolucyę: 

„Robotricy Zagłębia Porysławskiego zgroma- 
dzeni na wiecu w dniu 1l-go czerwca b. r. pro- 
testują energicznie przeciwko powroiowi do rzą- 
U gabinetu Ponikowskiego, który pržez cały czas 
Swego istnienia rie zdobył się na program po» 
itvczny, gwarantujący państwu pokój I rozwój 
Bos, odarstwa, natomiast zawsze miał na wzglę 
«le iuteresy klas posiadających, wyrazem czego 
Yf szereg zamachów na zdobycze klasy pracu- 


Plebiscyt w Kłajpedzie. 

W oderwanym od Prus i pozostającym w 
zarządzie Ligi Narodów okręgu Kłajpedy (Me. 
mel) utworzył się w końcu r. z. „Związek pra-, 
cy“, który jako cel wytknął sobie utworzenie 
z okręgu, na wzór Gdańska, wolnego miasta Kłaj- 
pedy, przedewszystkiem zaś niedopuszczenie do 
wcielenia okręgu do Litwy, o co rząd kowień- 
Ski usilnie się stara. W ostatnich czasach „Żwią- 
zek* przeprowadził pewnego rodzaju plebiscyt, 
rozesławszy do wszystkich mieszkańców miasta 
i okręgu listę odpowiednią. Na liście tej o- 
świadczyło się 54,429 osób za utworzeniem wol- 
nego państwa. Dziennik „Memeler Dampfboot", 
będący organem „,Związku”, omawiając ten wy- 
pik głosowania, nazywa go klęską agitacji wiel- 
koditewskiej, którą w Kłajpedzie rozwija gru- 
pa ludzi, z wielką energią, a.e z małem powodze. 
niem. 


skih Słow spożywców w Warszawie, kótry o- 
bejmuje 560 spółdzie; i. zaopatrujących około pół- 
tara miilora spożywców. Przecięuie wypada tu 
po 490 czionków na jedną spółdzielnię. Więk- 
szość tych spółdzielni posiada rówież charak- 
ter wyulirie robotniczy, 

Związek ten założony został «w roku 1911; 
jako starszy więc jest też o wiele silniejszym 
fuansowo od Związku Robotniczego. Posiada on 
ponad 41 milionów Mp, «apitału udziałowego, 
oraz około 198 millonów Mp. własnych fundu- 
szów rezerwowych. 

Związek ten posiada 150 oddziałów, w róż- 
nych miastach królestwa, z których 9 mieśct się 
we własnych realnoaciaąch Pozatem posiada Zwią- 
zek własne agentury w Gdańsku i Londynie. 

Towarów w roku sprawozdawczym sprzedał 
Związek za sumę 2 miliardów 837 milionów Mp. 
Samej nadwyżki na towarach uzyskano przeszło 
244 miilonów Mp Związek ten posiada też wła- 
sną fabrykę mydła, której produkcya przekroczyła 
w roku ubiegłym 30 wagonów. 

*k k * 

Podając tych kilka cyfr, ilustrujących do- 
statecznie ogrom pracy, jaki ta gałąż ruchu spo: 
łecznego obejmuje, dodać musimy, że oba Zwią- 
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Strejk bankowców. 


WIDMO POWSZECHNEGO STREJKU W ŁODZI 
W lokalu handioweów polskich w Łodzi od- 
było się onegdaj zebranie pracowników banko- 


zki prowadzą też nadzwyczaj ruch.iwie dział pro- | WYCH: J] i f 
pazandy | lustracyl, kióra ułatwia im ti dopo- P. Wojciszek złożył na niem sprawozdanie 


z konferencyi, która odbyła się z przedstawi, 
cielam! związku banku. 
Referent oświadczył, że ci ostatni 


POSTAWILI SWE POPRZEDNIE WARUNKI JA- 
KO ULTIMATUM. 


Delegaci pracowników mie chcąc wziąć na siev 
bie odpowiedzialnsości za podpisanie takiej umo- 
wy, oświadczyli, że zwołają zebranie pracowni 
ków, na którem będzie wysłuchana opinia ogólu 
i po zapadzięciu decyzyi, takową zakomunikują 
przedstawicielom zw, banków, Na iem konferencyę 
przerwano. 

Po wysiuchania sprawozdania udziełono de- 
legatom pełnomocnictw do prowadzenia dalszych 
pertraktacyi. oraz „Carte blanche“ w postępo- 
waniu, o ileby zw, banków stał w dalszym ciągu 
na opornem stacowisku. 

Następnie zastanawiano się nad uchwałą mię- 
dzyzwiązkowej Won:isyť związków zawodowych co 
do proklamowania powszechnego bezrobocia w 
dniu 12-g9 bm. 

W związku z tą sprawą przyjęto rezolucvę. 
w myśl której ogół pracowników  bankowyih, 
zdając sobie sprawę ze skutków, jakie mogą wv- 
piynąć dla państwa i miasta w razie proklamo 
wa:ia powsze:hnego bezrobocia, postanawia przy- 
czynić ię do tego, aby decyzya międzyzwia- 
zkowej komisy! związków zawodowych %osiaia 
wstrzymana, aż db rieodzownej potrzeby. 

Wieczorem udała się delegacya do związku 
banków, by zawiadomiś o powyższej uchwale. 
Delegacya została przyjęta przez mp. Szulbor- 
skiego, Żanda t' Legisa, którzy oświadczyli, ĉe 
złożyli mandaty i rie po:iadają już pełnomocnictw 
ds prowadzenia w dalszym ciągu pertraktacy!. 

Delegaci pracowników bankowych nie chcąc 
ponosić odpowiedzialności za skutki przewleka, 
nia trwającego od czterech tygodm strejku, 
zwróciii się d> msp. pracy, © interwencyę. 

Popoiudniu odowyło się zebranie związku ban- 
ków. Na zeLra'iu tem wyłoniono deiegatów do 
dalszych pertraktacyi ze strejkującym: pracow- 
nikamij. 

Banki zaproporowały, by pracownicy przy- 
stąpili do pracy przed podpisasiem umowy, Na 
propozycyę tę bankowcy się nie zgodzili 

O ileby pertraktacye nic doprowadziły do 
pomyślnego rezuitaru, wówczas w myśl postano- 
wieria komisyi międzyzwiązkowej, wybuchcje pra 
wdopodobnie powszechne bezrobocie. 


mage w pracy nad budową nowej formy wymia- 
ny, gdzie nie byłoby już wyzyskujących I! wyzy+ 
skiwanych. Do bliższego omówiewia tvch prac jesz. 
cze powrócimy, obecnie zachęcić ch.ieiibyśmy tyl. 
ko towarzyszy, zajmujących się ruchem spółdziel- 
czym do obesłania obu tych zjazdów przez swych 
delegatów, kiórym przysługują prawa gości, 
Tylko przez zetknięcie się z wielkim ruchem 
spożywców, wytworzyć możemy te siiune węzły 
współpracy, jakie w walce naszej z paskar- 
stwem są niezbędne. Może  niedaleką jest też 
chwila, gdy cały ruch obronny spożywców ze- 
spoli śle w jednej wielkiej hurtowni, obejmu- 
jecej calą Polskę. Leży to tak w interesie wszyst. 
kich Związków, jak ( poszczególnych spółdziel- 
a 1 th człansów. Mamy nadzieję, że oba zjazdy 
obecze i Ww tym kierunku zaznaczą swój krok na- 
przód. » mxp. 


. 

prawa iudu pracującego. 

jąccj I ra prawa mieszkańców meast I mniejszości 
narodowych. Robotuicy uważają, że rząd na czele 
którego saibv Pomirows=i, nie daje żadnej gwa- 
rancyi sprawiedliwego przeprowadze ia wyborów 
oraz wprowadzenia w życie w nieskażonej for- 
mie konstylucyi I reform przez sejm uchwalonych. 
Protesiują przeciwko wszelkim zamachom reak 
cyl, a w ri rwszymm rzędzie przeciwko projektowi 
ustawy wyLorczej gwałcączj róweość ‘obywatelską 
1 przeciwko ustawie ograwiczącej ochronę loka- 
torów i oświadczają, że stacowisko zajęte w tej 
sprawie przez Związek polskich postów socya- 
listycznych poprą w najenergiczniejszy sposób“. 

Tow. Cywiński referował o konieczności bu- 
dnwy mieszkań dia robot: ixów, a następnie tow, 
M. Betrow.ki I 'tow. Markowski omawiali dro- 
żyznę l „skutii starań Związów Zawodowych i 
PPS. U.hwalo.o jed.omyślnie rezolucyę żądają- 
cą zakazu wywozu artykułów pierwszej potrze- 
by w myśl wviosku zgioszonego w sejmie przez 
Tow. posła Moraczewskiego. 

Tow. Przewłoi reasumując referaty wygło- 
szone na wiecu dochodzi do wniosku, że czy: 
rem należy wykazywać burżuazyj i rządowi! zro- 
zumienie [ potęgę klasy roro:iczej. W tej my- 
sii jednogłości: u hwalono ziożyż je'1odniowy 
zarobek na budowę omów Zwięzuowy h. 

Przewodniczący tow. Błaż wzywał do pracy 
nad rozwojem Związków Zawodowych i PPS. 
1 po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru“ wiec 
zakończono. 


Sprawy partyjne. 
Pak Wa BOA 


* CZYTELNIA ROB. P. P. S. W OTYNII. 

W czwartek 16 bm. o godz. 5-tej wieczorem ze- 

branie partyjne z referatem tow. Skalaka ze Lwo- 
wa o sytuacyi politycznej. 
—4066— 
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Podpisujcie polską pożycz:« ę państ, 
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e a 
Nowiny z dnia. 
Lwow, 14 czerwca. 
, REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

W środę o godz. 3 „Obrona Lwowa“ obrazy sce- 
«iczne dr. Niemca (przedstawien.e dla młodzieży). 

We środę o g. 7 „Peer Gynt*, poemat dramaty- 
czny tgościnny występ K. Adwentowicza). 

We czwartek o godz. 330 „Wielki wieczor baletu", 
(Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata. 

We czwartek o g. 7 „Peer Gynt“, poemat dramaty- 
czny (gościnny występ Karola Adwentowicza). 

_ W piątek „W małym domku“ dramat (gościnny wy- 

sięp Ordon-Sosnowskiej. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


-= AO 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:j 


We środę .„Dyablisa*, dramat (gościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej. 

We czwartek „Dyablica*, dramat (gościnny występ 
Ordon-5osnowskiej). 7 i 


W piątek „Ojciec”, dramat (gościnn» 
Ądwentowicza) 


występ K- 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

We środę „Manewry jesienne*, operetka. 

We czwartek „Manewry jesienne“, operetka. 

W piąck „Kuzynek z Honolulu*, operetka. 

bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w leauzs Nowości 
Pasaż Hermanów). 

. U | pot i 

Sp, BRONISŁAW SĘDZIMIR, kapitan WP, 
b. kwestor uniwersytetu lwowskiego, zmarł po 
długotrwałych cierpieniach. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek o godz. 3 po poi. Śp. zmarły stanowił 
typ człowieka szlachetnego i wielbodusznego. Wy- 
wieziony do Rosyl w okresie inwazyi, przez 3 
lata pracował ciężko. Brał czynny udział w ofi- 
cerskiej legii Dowbór - Muśnickiego, aby pod 
Bobrujskiem przeżyć ciężką wewnętrzną trage: 
dyę. Zasłużony w r. 1918 w obronie Lwowa, od- 
znaczony był krzyżem obrony i Orlętam,. Pozosta. 
wia po sobie pamięć zasłużonego obywatela. 

Z (UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA, ul. Bourłarda 5 (boczna Batorego) 
W sobotę 17 bm. o godz. 5 popoł. odbędzie się 
wycieczka naukowa członków Uniw. Lud. do 
młyna p. Axelbrada przy ul Żółkiewskiej, Cheący 
wziąć udział w zwiedzeniu młyna mają się zapu. 
sywać najdałej do piątku 16 bm. między 6—7 
wiecz. w Sekretaryacie Umw. Lud, przy ul 
Bouriarda 5. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w środę o godz. 6 wieczorem. 


KONSULAT AUSTRYACKI WE LWOWIE 
donosi dla orjentacyi publiczności: Ponieważ 
w przeciągu trzech miesięcy t. j. od czasu roz- 
poczęcia przez konsulat czynności, mimo licz- 
nych przedstawień, kompetentne władze we 
Lwowie nie udzieliły konsulatowi austryackie- 
mu we Lwowie, odpowiedrich ubikacyi urzę- 
dowych i mieszkalnych, widzi się konsulat z 
przykrością zmuszony w myśl upoważnienia 
rządu austryackiego do prowizorycznego zawie- 
szenia swych czynności z dniem 14. b. m., aż 
do czasu przekazania mu potrzebnych ubikacyi. 

O WCZEŚNIEJSZE OTWIERANIE SKLE- 
PÓW. Z różnych stron, tak publiczności jak i 
pracowników handlowych zwracają się do nas 
o poruszenie sprawy wcześniejszego otwierania 
sklepów. Po przesunięciu zegarów 0 godzinę 
otwieranie sklepów o godz. 9 rano jest bardzo 
niedogódne. Magistrat powinien przesunąć czas 
otwarcia sklepów zamiast jak dotychczas od 9 
rano na 8 rano, a zamykanie przyspieszyć z 
7 godz. na 6 wiecz. 

PIERWSZA POLSKA WYSTAWA SZKOL- 
NA, mająca się odbyć staraniem Kuratorywn 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego w dniach od 20: 
tderpnia do 15. wrzędnia b- r. przy sposo4 
pności Targów Wschodnich we Lwowie, obok 
charakteru oświatowo- szkolnego przedstawić 
mą również wybitnie dźwigający się w Polsce 
przemysł szkolny. 

Kormiłlet wystawy szkolnej zwraca się z 
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z prośbą do wydawców książek szkolnych, ksią- 
żek dla młodzieżyj i dó wytwórców przyborów 
szkolnych i pomocy naukowych oraz osób sta- 


nu nauczycielskiego zajmujących się sporządza- 


niem środków naukowych lub ich naprawą, 'by 
wzięli udział w tegorocznej wystawie szkolnej 
i tym sposobem» ułalwili szkołom przegląd 
wszystkiego co i gdzie szkoły dla swej po- 
trzeby nabyć mogą. 

Zgłoszenia nadsyłać należy do Komitetu 
wystawy szkolnej w Polskiem Muzeum 5zkolnem 
we Lwowie przy ul, Gosiewskiego l. 4. 

JAK TELEFONOWAĆ? Dyrekcya poczt i 
teiegrafów ogłasza nast. obwieszczenie: 

Obok niedających się odrazu usunąć tru- 
dności natury technicznej działają na komuni- 
kacyę telefoniczną hamująco pewne nawyczki 
zakorzenione u publiczności korzystającej z te- 
lefonu. Abonent po zgłoszeniu się przy wo- 
łaniu centrali wypowiada do dyżurantki wię- 
cej słów, aniżeli konieczne. Abonent przywo- 
ławszy centralę, winien wymienić tylko numer 
żądanego połączenia. Abonenci żądają nieraz 
od funkcyonaryuszy centrali rozmaitych infor: 
macyi. Centrale telefoniczne otrzymały polece- 
nie, by w takich wypadkach przerwać rozmo- 
ma r laczyć abonenta z urzędnikiem kontrolnym. 

Znaczne utrudnienie w prawidłowej obsłu- 
dze aparatów powoduja też abonenci przez wa- 
dliwą sygnalizacyę. Każdy sygnał po uzyskaniu 
połączenia musi być uważuny przez centralę 
za znak ukończenia rozmowy. Abonenci, którzy 
dzwonią w czasie rozmowy, muszą być na to 
przygotowani, że centrala połączenie bezawło- 
cznie przerwie. Zdarza się również często, że 
abonent po ukończeniu rozmowy nie oddzwania, 
wobec czego centrala nie rozłącza go Lie może 
łączyć z nim innych abonentów, żądających po» 
łączenia 

KUCHNIE AKADEMICKIE PRZED KATA- 
STROFĄ. Definitywne wstrzymanie pomocy ży- 
wnościowej dla kuchni akademickich przez mi- 
sye amerykańskie, wywołało u młodzieży zrozu- 
miale zaniepokojenie. W terminie przedwaka- 
cyjnvm, — okresie egzaminów i rygorożów — 
stanowi to prawdziwą katastrofę dla szerokiego 
ogółu Akademików, którzy nie mieszkając sta- 
le we Lwowie, zmuszeni są w tym okresie prze- 
bywać na swych uczelniach, a stołują się po 
większej części w kuchniach akademickich. 

Zarząd Bratniej Pomocy Studentów Uniwer- 
sytetu J. K, którv prowadzil dotąd kuchnię 
na przeszło 600 jadających, obecnie mimo pod- 
niesienia ceny obiada do 100 mk., nie jest w 
stanie prowadzić nadal kuchni, o ile nie otrzyma 
wydatnej pomocy z.zewnątrz. Tu pole do dzia- 
łania dla społeczeństwa, a zwłaszcza dla tych, 
którym leży na sercu dobro młodzieży. 

Ofiary tak w naturze, jak i w pieniądzach, 
przyjmuje Zarząd Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersytetu, ul. J. K. Łozińskiego 7. Dom 
Akadeuucki) oraz AŃdministracye dzienników. 

POGOŃ I. (Stryj) - LECHIA. Dnia 15 bm. 
(czwartek) o godz. 5 po poł. odbędą się na 
boisku Pogoni (za rogatką Stryjską) zawody w 
piłce nożnej Pogoń I. (ze Stryfjef - Lechia (Lwów), 
Drużyna stryjska znajduje się obeznie w dosko- 
nałej formie I jest najpoważniejszym kandydatem 
do przejścia do klasy A okręgu lwowskiego, 
wobec czego zawody powyższe będą nader cie- 
kawe. pe- 

WYCIECZKA NA PARASZKĘ. Sekcya kra- 
joznawcza Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych we Lwowie, urządza w hie- 
dzielę 18 b. m. dła członków Związku i ich ro- 
dzin wycieczkę na Paraszkę, najwyższy szczyt 
Skolszczyzny. 

Wyjazd ze Lwowa w sobotę o god. 16.15, 
nocleg w Demni Wyżnej.' Powrót w niedzielę 
o godzinie 22 (10 wiecz.) 

Koszta ogólne 1.500 mk. (w tem kolej, noc- 
leg, obiad). Liczba uczestników ograniczona. 
Zgłoszenia do piątku, 16. b. m. przyjmuje sekre- 
taryat Związku między 6 — 8 godz. wiecz. 

WARSZAWSKI ZARZĄD TRAMWAJOWY 
wystąpił do Rady miejskiej o nową podwyżkę 
ceny biletów tramwajowych, które od 1. lipca 
wynosić mają 50 mk. 

TYLKO NOWE BANKNOTY. Lokatorzy 
spłacający daninę w dzielnicy VI, we Lwowie, | 
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narażeni są na wiele nieprzyjemności, gdyż od- 
bierający pieniądze urzędnik, nie przyjmuje 
choćby trochę podniszczonych banknotów. Te- 
mu panu trzeba przynosić pieniądze nowe. 
Wskutek takiego postępowania, przy płaceniu 
tam daniny przychodzi ciągle do scysyi, pła- 
cacy, często po długiem wyczekiwaniu odcho* 
dzą bez załatwienia sprawy. Możeby magistrat 
pouczył tego pana jak ma postępować. 

KURSY WALUT. Na giełdzie ołicyalnej we 
Lwowie płacoro wczoraj za 1 dolara 4020—4120, 
dol. kanad. 4025, marki niem, 11'25—13'25, leje 
rum. 25—26, fr. frame. 365, fr. belg. 330, fr. 
szwajc. 750, kor. czeskie 79, kor. austr. stempi; 
0:20, ft. szterl. 18.400, liry włoskie 205 mkp. 


PRZYGODA NA KORSIE. Betka A., zam. 
przy ul. Słonecznej 9, przechodząc wraz z ko: 
leżankami przez piac Maryacki, znalazła 11.000 mk. 
wraz z pudełkiem pudru. Po krótkiej chwili Ka- 
jetan G- widział, jak Stefania N., zam. przy ul. 
Hausnera 5, zgubiła plik banknotów. Pieniądze 
te G. zwrócii poszkodowanej, która spostrzegła 
brak jeszcze 11.000 mk. Zwróciła się wiec do 
betki A., prosząc o zwrot znalezionych pieniędzy. 
Jednakowoż ta sprzeciwiła się, twierdząc, że to 
ona zgubiła owe pieniądze. Momentalnie pow 
stała wielka awantura. Zdania swiadków zajścia 
były podzielone ı całe to liczne towarzystwo zgro- 
madziło się na Insoekcv1 policyjnej. Tu obie mto- 
de damy zaperzone utrzymywały „pod przysię- 
gą“, że do nich należą owe 11.000 mk. Po dłu 
gich dochędzeriach ustalono, że znaleziony pu 
der należał dv Stefanii N., co przechyliło nieco 
szalę na jej korzyść. Jednak wobec kategorycznych 
twierdzeń Bełki A., że i ona zgubiła 11,000 mk, 
sporne bankuoty zdeponowano, a sprawę tę prze- 
kazam» do rozstrzygnięcia sądowi. ' 

NIEPOPRAWNY OSZUST. Mojżesz Buchen 
popełnił w .Hiasie“ oszustwo, za które zostal 
uwięziony. Uwolniony nastepnie w śledztwie. wy” 
łudził od różnych osob 5.500 dolarów i zbiegł. 
Buchen pornędzy innymi wyłudził od Adolfa F. 
radcy sądu okręgowego. 60 dolarow. Kwotę tę 
niektóre dzienniki powiększyły o jedno zero. 

NAGŁY ZGON. Na dworcu kolejowym zmarł 
wczoraj nagle na udar serca 20-letni Mikołaj Da- 
nyluk, rodem z Chmielowa, pow. Włodzimierz 
Wołyński. Zwłoki zabrano do kostnicy. 

AWANTURA PIJAKA. W restauracyi przy 
pl. Strzeleckim 14 pijak nieznanego nazwiska 
przewrócił bufet i porwawszy za krzesło, chciał 
wiem bié obecnych. Dwóch policyantów dopiero 
zdołało ubezwładnić awanturnika, którego następ" 
nie 'osadzoso w aresztach. 
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Ucieczka kierownika fabryki 
„Merkury”. 


Przed dwoma dniami znikł ze Lwowa kiero- 
wnik fabryki chleba „Merkury“ Jan Niederho” 
fer, indywiduum, znienawidzone przez robotni- 
ków, a z niewytłumaczonych powodów zapal- 
czywie bronione przez właścicieli fabryki. 

Osobnik ten — jak ua Niemca przystało — 
nienawidził robotników polskich, miał tylko sła- 
bość do dziewcząt i młodych kohiet. To zamiło* 
wanie zaznaczył i teraz, bo uciekł z żoną robo 
tnika, pozostawiając we Lwowie swoją żonę 
i 6 dzieci. Ucieczki tej ten podstarzały adonis 
dokonał podobno automobilem przypuszczalnie 
do Czechosłowacyi, gdzie jest przynależny. Na 
tak kosztowną podróż mógł on się zdobyć, gdy” 
jak stwierdzają liczni świadkowie, dopuszcza 
się w fabrvce różnych nadużyć, które niosły mu 
złoto. Niederhofer miał się obłowić głównie na 
wypieky chleba dla wojska przez oszukiwanić 
na wadze. Także manipulacye mąką amerykań* 
ską, którą zakupywali kupcy ze Stawczan i 
Komarna, niosły mu wielkie dochody- Niestety 
doniesienia robione do policyi na nadużycia 
tego pana spoczywają spokojnie w tym urzęć 
dzie, może jednak zainteresowałaby SIĘ e 
prokuratorya, szczególnie wojskowa. gdyż m 7 
wojskowy był głównie przedmiotem operacy 
tego pana. 
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Paskarze przed sadem, 


PROCES P. U. £ A. P. P'u 


Wi drugim dniu rozprawy zakończyło się 
dopiero czytanie aktu oskarzenia (liczącego 
stron 160, a. nie 50, jak wczoraj skutkiem omyl- 
ki druku podaliśmy). Axt czytali kolejna na 
zmianę wszyscy członkowie trybunalu, protoko- 
lant, prokurator a nawet obrońcy). Po godz. 12. 
w południe rozpoczęto przesłuchanie pierwsze- 
go oskarżonego Mindowicza, b. sędziego śledcze- 
go i dyrektora Agencyi handlowej Puzappu. 

Mindowicz objął kierownictwo Agencyi od 
1. lipca. 1920: Był początkowo zastępcą i po- 
mocnikien dotychczasowego kierownika: Mosa- 
kowskiego, prokurzysty Z. Banku Kredytowego. 
Agencyę zastał w stanie aplakanym. Magazyny 
były b. szczupłe, nie było wcale kancelary( 
magazynowej. Oskarżonemu udało się uzyskać 
obszerniejsze lokale po usunięciu licznych tru- 
dności. 

Charakterystycznym dla gospodarki Mosa- 
kowskiego, a zresztą i Mindowicza jest fakt, 
że ten ostatni odebrał magazyny od Mosakow- 
sklego, bez żadnego inwentarza. Dopisto po 
pewnym czasie osk. przystąpił do szkontrowa- 
nia magazynów, rewizyi tych mie uwidoczniona 
jednak w księgach Agencyi. Największy chaos 
panował w buchalteryi. Osk. starał się go usu- 
ńąć przyjmując nowe siły. 

Przechodząc do sprawy olbrzymich braków, 
(t. zw. „manco') w towarach odbieranych przez 


Agencvę, stwierdza osk., że głównym powodem 
ich były kradzieże podczas transportu. 

Raz n. p. w transporcie składającym się 
nominalnie ze stu kilkudziesięciu worków mąki, 
było 


a 
zaledwie 16 worków pełnych, 
większość zas była zupełnie wypróżniona. 
Kwestya reklamacyi. 


Jeśli zaś chodzi o rekłamowanie tych bra- 
ków od Zarządu kolejowego, osk. stwierdza, 
że należało to do Puzappu, a nie do Agencyi, 
która pełniła tylko czynności magazynowe i 
spedycyjne. O zauważonem „mancu“ donosiła 
Agencya lwowskiej filji Puzappu, przesyłając 
jej protokół odbioru wraz z oryginalnym frach- 
tem, kióry następnie szedł do Centrali w War- 
szuwie, ta zaś wnosiła reklainacyve do kołei. 

Na pytanie obr. dr. Pierackiego, stwierdza 
osk, że Agencya, założona na podstawie umo- 
wy Z. B. KE i firmy Lambert i Krzysiak, z lwo- 
wskim Puzappem, była właściwie tylko oddzia- 
łem Ziemsk. Banku Kredytowego, zatem instytu- 
cyą prywatną, Kkióra przechowywauła towary 
sprowadzane przez Puzapp. 

Na tem przesłuchanie przerwano. Dalszy 
uag rozprawy jutro o godz. 9-tej rano. 
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Druga afera paskarska na wielką skalę, 


Adwokat i kandydai adwokacki na ławie oskarżonych. = Skórzany pasek. 
Skóra drożeje o 1.500 mk. na 1 Kg. w ciągu 1 tygodnia. 


Równocześnie z rozprawą Puzappową, to- 
czy się w senacie V a sądu karnego, rozpras 
wa o handel łańcuchowy skórą zwana howsze- 
chnie w kołach palestry „małym Puzappem”. 
A Za zbrodnię lichwy wojennej wedł. ustawy 
TVIL 1920 odpowiada 7 oskarżonych: adwo- 
kat dr. Eugeniusz Futyma (obrońca dr. Brom- 
berg), kand. adw. dr. Lewi Hausman (brow, 
dr. Batycki), absolw. politechniki W. Chruściei 
(dr. Batycki), pośrednik 1 uczeń gimn. 23-letni 
DiNing (dr. Maculiński), kupcy Blech i Blitz (dr. 
Grek), wreszcie hurtownik B. Chirer (dr. Kibitz). 

Skórę, która stała się przedmiotem paskar- 
skiego obrotu, nabyło Wojsk. Stow. Spółdziel- 
cze D. O. G. Lwów od Intendantury w jesieni} 
z. r. w ilości ok. 15.000 kg. i rozsprzedawała 
ją swoim cztonkom. Resztę nierozsprzedaną do 
stycznia 1922 t. zn. ok. sześć tysięcy kg. posta- 
nowiono sprzedać z wolnej ręki, ponieważ 
współdzielnia potrzehowała płynnego kapitału 
na zakupno 'lepszej skóry. | 

'Nie chcąc jednak dopuścić, by skóra dostała. 
się w ręce paskarzy, spółdzielnia zawarła u- 
imowę z Radą Opiekuńczą okręgową we Lwo- 
wie, a ściślej mówiąc z p. Bogdanem Jarochow- 
skim, kierownikiem działu handlowego przy wy- 
mienionej Radzie. 

Jarochowski zakupił około 5.000 klg. skóry 
po cenie 1.800 mk*za 1 kg. skóry lepszej i 
1.200 mk. za 1 kg. skóry gorszej, przyczem 
złożył 100.000 mk. zadatku, W kilka dni później 
obliczył się, że nie starczy mu gotówki 
na zapłacenie całej kwoty, postanowił więc co- 
nąć się a mając dobrego znajomego w osobie 
adwokata dr. Futymy, dyrektora Spółki „seta 
kawarł z nim umowę, w którgj luty ma zobowią- 
zał się Jidrochowskiemn zwrócić 100.000 mk., 
a zresztą zrzekły się obie strony jakichkolwiek 
wzajemnych pretensyi. | 

Ponieważ Futyma również" cierpiał na brak 
Rotówki, porozumiał się za pośrednictwem W. 
Chruściela z dr. Hausmanem, który przystąpił 
lo spółki z kapitałem 1 miliona marek. Wobec 
Spółdzielni wszyscy trzej występowafi rzeko- 
me w imieniu Rady Opiekuńczej. Tym sposobem 
nabyli całą ilość skóry po 1.460 mk. za kg. 

Dia ścisłości dodać należy, że Spółdziel- 
nia płaciła Intendanturze za tę skórę po 790 
Marek. 

Po zawarciu umowy Futyma zaczął się na- 


znalazł rychło przy pomocy osk. Dillinga, w 
osobie handlarzy skór Blecha 1 Bliza. 

Dnia 26. stycznia Blech i Blitz kupili od 
lutymy i spólników całą iłość skóry po cenie 
2.150 za 1 kg. lepszej i 1.000 do 1.800 mk. za teg. 
gorszej. 

Trzecia ręka. 

Skórę te sprzedali Berischowi Chirerowi, 
kupcowi hurtownemu po 2.300 mk. za kg. lep- 
szej, «dt gorszą po cenie własnej. Naturalnie, 
Uhurer odsprzedał nabytą skórę dalej, aż w koñ- 
eu dostala się do rąk kupców drobiazgowych, 
ale cena jej wynosiła już wtedy ok. 2.600 mk. 
za 1 kg. lepszego gatunku. 

Zanim jedsak Blech i Blitz zdołaii odebrać 
całą zakupioną ilość skóry, wkroczyła polieva 
kładąc kres dalszym paskarskim machinacyom. 

Na wczonajszej rozprawie obrona wysuwała 
jako główny moment od:iążający obwinionych, 
że mimo ich transakcyi, cena skóry nie prze: 
kruczyła ceny taryfowej. Humorystycznym epi- 
zodem była obrona osk. Dillinga, który twierdzi, 
ze miedzy Futymę a Biecha i Blitza wplątał się 
zupeinie przypadkowo, gdyż chciał tylko %upić 
ówierć kg. skóry na podeszwy, a Blech posłał 
go do Futymy jako pośrednika, więc Diling 
podjął sie tej roi, sądząc, że przy tej sposobno- 
ści kupi dla siebie owych 25 dky. 

Po przesłuchaniu oskarżonych į św. Jarox 
chowskiego rozprawę odroczono do jutra. 

Rozprawę prowadzi sędzia dr. Hoszowski, o- 
skarża ppro. Hryniewiecki. ; 
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NAPAD RABUNKOWY KOŁO ŻÓŁKWI 


Na jadących drogą z Soposzyna do Żółkwi 
Arona i Józefa Szumerów urządziło w nocy na 
11 kwietnia br. napad dwu bandytów, z których 
jeden ńzbrojony był w rewolwer, drugi w kara- 
bin. Szumerowie wieźli transport towarów bła. 
wałnych dla jakiegoś kupca w Żółkwi. Gdy ban- 
dyci zażądali wydania towarów pod grożbą u- 
życia broni, przerażeni Żydzi zacytowali im z 
Mickiewicza: „Ach, bierzcie wozy i bierzcie do- 
statek, tylko puszczajcie nas zdrowo“ — natu. 
ralnie nie w dosłownem brzmieniu, Mimo to je- 
den z bandytów strzelił, raniąc Arona Szumera 


tychmiast oglądać za dalszym nabywcą, którego lekko w szyję. Józef Sz. zacząi już wydawać io- 


war mapastnikom, gdy turkot nadjeżdżającego” wo- 
zu spłoszył synów nocy. Sprawa skończyła się 
zatem dość szczęśliwie. à 
ś Pod zarzutem udziału w zbrodni aresziowa{ 
ła policya państw. szewca Piotra Pardeja z Ma. 
coszyna, który wczoraj stawał przed ławą przy- 
sięgłych Wprawdzie miodszy Szumer poznał Par. 
deja jako jedaego ze sprawców, nie potwierdził 
tego jeduax Aron Sz, do którego zdania, jako 
starszego i dojrzalszego, zastosowała się tawa 
przys., wydając 10 głosami werdykt uwalniający, 

Ruvzprawę prowadził sędzia Narolski, oska- 
rzał pprok. dr. Laskowski, jako obrońca wystę 
pow adw. dr. Rutka, 

— nas — 


Aresztowanie waluciarzy i konfi- 
skata około 30 Kg. srebra. 


Wczoraj przed południem wywiadowca po- 
licyr Simon z trzema posterunkowymi udał się 
do realności przy ul. Rejtana 1. 5. Tu zarządzo- 
no rewizyę w mieszkaniu Schmerla Bromberga. 
W łóżku pod pierzyną znaleziono 10 kg. srebry 
nych monet, których „pilnowała żona Bromber- 
ga, Chana, Policyanci, nie zważając na zafra4 
sowanie gospodyni mieszkania,  skonfiskowalt 
„cieple“ pieniądze ogrzane przez leżącą w lóż- 
ku. W czasie dalszej rewizyl znaleziono zawi- 
niątka ze srebraemi monetami, umieszczońe na 
lampie, oraz w bucjku córki Bromberga. W bie. 
liżnie znaleziono ukrytych 13.000 marek niemiej 
Aich i wiele srebrnych monet. Podobne monety 
znaieziomo i w walizie, gdzie było 150.000 rubli 
Kiereńskiego, 86.000 rubu xarskich i wiele bi4 
żuteryi. 

Bromberg przed niedawnym czasem doniósł 
policyi, że w drodze do Krakowa skradziono 
miu pakiet ze srevraemi monetami. Policya przy- 
puszcza, że trudnił się on przemycaniem monet 
i kosztowności do Niemiec. Wobec tego areszto- 
wam go, oraz Szaję Pelca, którego zastąno w 
tem mieszkaniu. Obaj pochodzą z Lublina. 

Srebro, skonfiskowane w mieszkaniu Brom: 
berga, waży 18 kg. 60 dkg 

W tej samej realności, w mieszkaniu Fajgi 
Katz znaleziono podczas rewizyi 4 kg. i 22 dkg. 
srebrnych monet, zaś w mieszkaniu Jakóba Ka- 
tza 4 kg. i 20 dg. podobnych monet, oraz 325 
mk. niemieckich. Fajgę i Jakóba katzów aresz- 
towano, a monety skonfiskowano. 

W mieszkaniu Dory Horowitz, r. Sandel 
zialeziono 48 dkg. srebrnych monet, które rów- 
nież skonfiskowano. 

Funkcyonaryusze policyi w końcu zarządzi- 
li rewizyę w Testaurucyi Szymona Katza. W ku- 
chùi pod ławka, w garnku znaleziono 40.000 
marek niemieckich i 19.000 mk. polskich, W wa- 
lizce znaleziono 14.000 rnb. carskich, do których 
nikt się nie chciał przyznać. i 

Przy kelnerze (huinie Biernstocku znale- 
ziono 14 dolarów a przy gościu Samuelu Gold- 
reichu 195 kor. czeskich. Biernstocka i Gold- 
rcicha również aresztowano. Wszystkie znale- 
zione monety i banknoty zdeponowano w po- 
licyi. 

Wi ostatnim czasie policya urządzała obła- 
wy w pociągach kolejowych za waluciarzami, 
którzy przemycają kruszce do Niemiec ze Lwo- 
wa. Onegdaj między Przemyślem u Rzeszowem u 
jednego waluciarza znaleziono 20 kg. srebra w 
sztabach i brylanty, wartości 3-ch milionów ma. 
rek. U innego znaleziono zaszytych w naramien- 
nikach około 40.000 marek niemieckich. 

Fakta powyższe świadczą, że na wielką 
skalę kwitnie niedozwolony handel pieniądzimi 
oraz wywóz szlachetnych kruszców zagranicę. 


[v | RADESŁAME. [7] 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lautersfein 


b. elew kliniki dermatot. w Berlinie. Lwów, Sykstu= 
ska 37 (róg Słowackiego) — Leczenie włosów, pla m 
znamion eżolktrolizmą, lampą kwarcową. 


wee" — Łe 


. 


Jąskółki wyborcze w Stryju. 


Dnia 11g0 bm. na uliaach miasta pojawity 
się afisze zapraszające wszystkich „cłhrzeiciaa” 
na zgromadzenie o godz. 12.tej tego samego dnia 
w sali czytelni kolejowej, celem wysłuchania re- 
teratu posła Piotrowskiego z Poznania. Dzień 
przedtem zapowiedzieli lo zgromadzesie pp. pro- 
teserowie w seminaryum żeńskiem, zapraszając 
wszystkich rodziców! I uczenrtce vego seminaryum, 
podając, że omawiana będzie sprawa, upaństwo- 
wienia tego seminaryum, tymczasem ku ich zdu- 
mieniu sprawa ta nie była poruszona, opuszczali 
to zgromadzenie jedri z narzekaniem inni zadowo4 
leni, że mieli *posobność być na humoresce, bo | 
konwentykiu partyjnym N. D. i Ch. D. 

Wszystkuuh uczestników tego zebrania pod. 
stęprie zwołanego było około 70, w większości 
składających się ze starszych braci z kościoła 
paraiialnegp I św: Józefa i z w błąd wprowadzo 
nych kilkunastu rodziców uczennic seminaryum, 
Kilku naszych towarzyszy widząc świeżą nale- 
pione ogłoszecie o tem zgromadzeniu, poszło wy. 
słuchać tak ważnego referaiu o ostatnich wypad- 
kach politycznych w Polsce i sprawach robotni, 
czych Tymczasem nic nowego się nie dowiedzieli 


. Z krwawej kroniki 


Onegdaj pod Baligrodem bandyci zamorto- 
wali i oLia.owali Mojżesza Singera. Po'jcya za- 
rządziia pościg I ujęła morderców, któryini są 
Jan Trybulewicz i Bazyli Kapvrka z Ba'igrodu. 
Odstawiono ich do sądu w Sanoku. 

— i ss — 

O świcie 2. b. m, w Liszsi pow, 'drohobyc- 
kieego, Jan Bermes wypędził krowę na pastwis- 
ko. Gdy wracał do domu, spotkał się pod lasem 
z Iwanem Rabko, Pawłem Naścioszyuem I Se- 
niem Serlukiem. Pomiędzy nimi powstała sprze- 


czka, w końcu wszyscy trzej počili Bermesa, który | 5-000 mk. lub 14 dii ar, zaż za rieprzedłożenie 
Odzyskawszy na cennika dh zatwierdzenia ukararo go grzywną’ 


padł nieprzytomny w trawę, 
-hwilę przylomność, Bermes zeznał, że napast- 
pity porjwszy go, zrabowali mu 60.000 marek. 


Na drugi dzień Bermes zmarł. W czasie śledztwa | karano Adama Dissla, Batorego 6, na 25.000 mk. | 
policya stwierdziła, że zmarły był we wsi znany |lib 40 dni ar., 


z kradzieży I vieraz już pobito go w różnych o- 
kazyach. Syn zabitego zeznał, że ojciec wychodząc 
z domu miał przy 0: bie 36.000 marek, których | 
następnie przy nim nie znaiezrono. Sprawców | 
śmiertelego pobicia aresztowano. 


15421 | 


Kary za lichwę towarewą, 


W ostatnim czasie Urząd walki z Mchwą 
ukarał kilkuset paskarzy oraz kupców, *"tórzy 
uke uwidzczałeji Xen na towara h za wystawą. 

Między iunymt ukarano Stazisława Majwalda, 
Sobies*isgo 1. 9 grzywną 5,600 marek lub 14.dnio- 
wym aresztem, za podanie paskarsziej ceny na 
„wystawie za damską torekkę, oraz na 1.000 ma- 
mek lub 7 dwi aresztu, za brak cen na innych 
wystawi: dnych tow arach. 

Za brak cennika wyniierzono różnym kupcom 
grzywnę od 3 do 10 tysięcy marek, lub stosow- 
xa karę aresztu. 

Za lihwę przy sprzedaży mleka ukarano: 
Jana Żurawieckiego ze Soiomk! na 5.000 marek 
„grzywny lub 14 dni aresztu, oraz skoniisiowano 
mu 315 marek uzyskanych ze sprzedaży zakwe- 
Styorowanego mleka. podobnie ukarano Józefa 
Garfumkla zam. przy ul. Zamarstynowskiej pod | 
]. 1, Józefa Sempa z Zubrzy, Maryę Hrycyszyn ze | 
Srok i Ketorzynę Migas, zam. przy ul. Zimoro- 
wicza |. 20. 

Za lihwę przy sprzedaży masła ukarano: 
Oigę Gruszkowską z Radziwiiowa na 5.000 mk. 
lub 1 dni aresztu wraz skonfiskowano jej masło 
wartości 2.096 mk, Klarę Unger, Batorego 28, 
ukarano podobną grzywną i karą 1000 mk- lub 
7 dni aresztu za brak cennika. Za sprzedany ser | 
r jaja po paskarskiej cenie ukara::o: Teo.ila Lacka, | 
Pańska 8 na 10.000 mk. lub 20 dni aresztu, Jó? 
zeta Reitera z Prosznej ma 5.000 me. lub 10 dni a- 
resztu, Michała Pryjmę z Zubrzyc na 3.900 mk. 
lub 10 di aresztu i konfiskatę 665 mk. 

Za li hwę przy sprzedaży mięsa ukarano: 
Stanisława Szygalika, pl. Krakowski, budka 59, 


, Grossman! 


| skonfiskowano mu 12.600 mi. 


ny z Warszawy kwartet wokalny. złożony z a. 
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ję się szeroko rozpisywać, gdyż są to nazwiska 


ogólnie znane, o wartości pierwszorzędnej. — Wym 
konanie calego utworu spoikało się ze szczerym 
entuzyazmem, a wieczór ten należy do zdarzeń, 
rzadko we Lwowie przeżywanych. Zasłużony dy- 
rektor konserwatorytwn Mieczysław Sołtys — ja- 
ko dyrygent, był przedmiotem owacyi kwiatowej, 
wyrażającej wdzięczność i uznanie za wysta- 
wienie tak wspaniałego dzieła. 


Władysław Gołębiewski. 
a a a "COR UE L | 


[ 
z wyjętkiem starych oklepanych argumentów en. 
dècxki h, że Moraczewsei popeinił błąd w a 
1918 zawierając układ z Ni mcam w sprawie | 
przemaszerowania wojsk niemiecki.h z Rosyt nie 
przez terytoryum polskie, że ustąpienie gabinetu 
p. Ponikowskiego spowodowała ręka niemiecka 
1 że Belweder prze d> wojny. Że ustawa q ochro 
nie lokatorów, reformie rolnej ! monopolu tyto- 
niowym Są tie szczęściem dia państwa. 

Na zarzuty czynione w dyskusy! przez tow. 
Ożgę, nie mógł p. poseł dać jasnych odpowiedzi, 
zaznaczając, że Sejm obecny nie jest reakcyjny,” 
jak twierdził tow, Ożga, ale nie thce się rozejść 
I przyczynił się także dob ostal.iego przesilenia 
rządowego, aby przedłużyć swóf żywot. 

Przemewiali pp. profesorowie Bobin © Cy- 
pryś, dziękując gorąco p. Piotrowskiemu, że był 
tak dobry i zaszczycił swoją osobą I podtrzymał 
na du.hu mieszkanców Stryja! 

Na zakończenie referent nawoływał do chrze- 
śgijarizmu Y braterstwa a p. Cyprys dodał „swój 
do swego to swoje do Rozwoju“. 

Błaewóckiki zył p. Ecksttl1, sekretarzował p. 


3 ruchu robotniczego. 


8 BACZNOŚĆ TOWARZYSZE ROBOTNICY. 
PIEKARSCY! Wobec jawnego bojkotu przez wła- 
ścicieli piekarń w Stryju i zatargu w Dro- 
hobyczu omijać te miasta. Wszelkie ze strony 
właścicieli pizkarń podejmowane próby przyjizo- 
wania robotuików ze Lwowa muszą się snoikać 
ze stanowczym bojkotem. — St. Bogusławski, 
sekr. okr. =$8 

S$ BACZNOŚĆ PRACOWNICY I ROBOTNICY 
SPEDYCYJNI! W czwartek, dnia 15 czerwca o 
godz. 3 po poł. odbędzie się w sal „Pracy, 
Rynek |. 8, ogólne zgromadzenie wszystki h pra- 
cowników i robotników iirm spedycyjnych, celem 
zajęria decydującego stanowiska w sprawie akcyi 


na 10.000 mk. lub 20 dyi ar, Jana Terlecxiego, 


à cennikowej. Koledzy! Towarzysze! Jawcie się 
pl. Bema l. 5, ua 5,000 mk, 10 d. ar. zaś ZA | wszyscy! Zwiczik prac hard. i biurowych 
paskowanie sioriną ukarano Jana Comi, ul. Ły Sckcya sped-transpartowa. 
czakowska 15, na 10.000 mk. lub 10 d. ar, a za 


Stow. „Praca Sekcya rov, spedycyjny M 
§ ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOW 
jo odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 3 po pał. | 
p lokalu własnym Rynek l. 8. Sprawy bardzo 
ważne. 


brak cennisa na 1.000 mk. lub 7 dni aresztu 
Maryę Moziak z Buczał, pow. rudeckiego, 
za żądanie wygórowanej ceny za gęś ukarano 
grzywną 5.000 mk. lub 14 dhi ar. Teodora Oii- 
jarczuka z Małczyc za paskowanie ziemniakami | 
ukarano grzywną 10.000 mk. lub 25 dhi ar., oraz 


Za paskowanie pisczywem ukarano Edwarda 


Muszyńskiego, właś. iciela straganu na Rynku, na Komunikaty. 


x Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
| MICKIEWICZA. W piatek 16 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. przy ul. Bourlarda 5, odbędzie się walne 
| zgromadzenie czionków Tow. Usviw. Lud, im. 


!'1.000 mk, lub 7 dzi aresztu. 
Za żądanie li.hwiarstich cen za materye u- 


oraz skonfiskowano mu 25 m.| Mieriewicza z następującym porządkiem: 
= dziennym: | 
muteryi szkockiej. | 
; j s działalności Uriw. Lud. za 
Za żądanie nadmiernej ceny za przeróbk Sprawozdanie z | 
i i aA p © rok 1921/22. 


argleza ukarano 
skiego, ul Lwowski.h Dzieci 3, 
„lub 20 dni aresztu. 

Wszelkie dzniesieria na paskarzy należy skie. 
rowywać pod a'resem urzędu walki z li.hwą, 
przy ul. Rutowskiego | 11. 

r FATEPJETCEEYKI | IIRI PPE TOY EO ETE, 


krawca Błażeja Wieczorkow - 


na 10.000 Sprawozdanie kasowe. 


Sprawozdanie komisyl rewizyjnej. 
Zmiana statutu. 
Wybór Zarządu. 
Wybór komiisyi rewizyjnej. 
Wuioski I interpelacye. 
X BACZNOŚC KOLEJARZE Z. Z.K W STA. 
NISŁAWOWIE! Zarząd Koła miejscowego ZZK*| 
w Stłanisiawowie zwołuje na dzień 24 czerwca br. | 
1999. |9 godz. 3 go południu w lokalu Koła doroczne” 
| Walne Zs gromadzenie Kola ZZK., na które wzy- 
wa członków do wzięcia udziału, "Wstęp na zgo i 
madzenie mają tylko czioutowie Koła ZZK. zal 
okazaniem legitymacyi. W razie niejawienia się| 
staiutem przepisanej ilości członków, walne zgroś 
medzenie odJędzie się tego samego d ia o godz. | 
4 po pol bez! względu na iość zgromadzonych. | 
Zarzęd Kola Z. Z. K. | 
X WYDZIAL „KOŁA MECHANIKÓW“ siui 
chaczów politechniki lwowsiiej składa tą ‘dro: 
gą podziękowacie Lwowskicmu Instytutowi Mu- 
zycznemu za łaskawe urządzenie na cel „Koła? 
koncertu, który wraz z datkami, ziożonymi przy 
rozsprzedaży biletów, przyniósł jako dachód mk- 
105.156 ktorą to kwotę Dyrekcya Lwowskiego 
Instytutu Muzycznego przeznaczyła na ccie „Mo* 
ła Mechaników". | 
X BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ z po” | 
wodu wzrostu drożyzny zmuszoną jest podwy?” 
szyć kaucyę z 200 mk. va 400 mk., a abonamen 
miesięczny z 40 mk. na 100 mk, Biblioteka znaj: | 
duje się przy ul. Ormiańskiej l. 2 1 otwartą jest 


w pamiedziałtki i piątki od 7—8 wieczorem 


mk, 


5 muzyki. 
MISSA SCLEMN!S BEETHOVENA 10. VI 
Usłysze!i my zaowu j:d-0o z naj i} szych dzieł 
muzycznych. Beethoven przemów. it do nas z wy- 
Żyn, do jaki.h wz.leść się mógi duch genialnego 
twórcy wugólo. Sian duszy Bte hovesa, osiągi ig- 
ty przeżyciami 1 najsubtel: iejszą analizą istoty 
bytu, dokonaną zapomocą uczuś, a więc analizą, 
wie dającą :ię ująć w żadne filozoficzne pojęcia 
I określenia — musiał wyrazić się w formie objay 
wiewia, jako złożenie $wiadeztwa Prawdzie I uj 
znańię najwyże zej mocy twórczej. Już na począt- 
ku ostatniej doby twórczości Bee;hovena zary- 
sowuje się ten kierunek bardzo wyrażnie I zdą- 
ża kons*kwentuj? do tego najwyższego celu, na 
podobieństwo rzeki, biegnącej 1lejako świadomie 
do swego ujikia. Sam Beethoven uznał w tem 
dziele gmech. którego podwa'jny stanowią wy- 
szute przez niego prawa bytu, a zrąb tworzy suma 
giębokish dGo.ickań I nateh: ioaych myśli, strzela- 
jących na kształt smukłych wieżyc ponad poziom 
otoczenia ků górze. — 
Missa Solem ts składa się — jak każda msza 
— z pięciu części, a więc, Kyrie, Gloria, Credo, 
| Sanctus i Agnus Di. napisana jest na chór mie- 
szany i or iastrę symioalczną. W koncercie bra- 
ły udział «.hóry i urkiestra Twa muz., oraz or- 
kiestra tealru miejskiego, a nadto sprowadzo 


. 


Uzem jest P. P, S. ido czego dąży 
Cena 25 Mkn. | 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego” | 
Lwów, Ulą Szajnochy RAZ 


Adeli Comte Wiigockiej (sopran) r Ha'jny Le- 
skiej (mezzosopran) i panów: Adama Dobosza 
(tenor) i Zygm. Mossoczego (ves). O kwalitika- 
cyach wokalnych warszawskich gości nie potrzebu. | 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MESKIE od 20.000 do 29.000 Mp. 
| UBBANIA MĘSKIE po 13.0006, 15.606—, 16.000—, 29000 Mp. 
RAGLANY 18-000 do 24.000 Mp. SPODNIE 2300.— Mp. UBRANIA 
dia CHŁOPCÓW 7.000 BUCIKI ZAGRANICZNE 9-000, 7-500, 7-200. 


POWSZECHNY DAŁAD [il LEŻY w pasażu Mikolascha I. piętro 


(dawniej sała Koła literackiego obok KINA LUX). 


— o==" 
Zbiórka zawodników I Kolegium ' Sędziow- Start i meta: Boisko L. K S. Pogoń. 


m O S e 


3e sportu. skiego duia 17-go bm. o godz. i5-tej koło Kor- Do zawodów powyższych dopuszczeni są %- 
pusu Kadetów Nr. 1. fioerowie I szeregowi w służbie czynnej, po 4<h 
` ZAWODY. Dnia 17 go czerwca o godz. 16-tej Dnia 25. czerwca rozegrane zostaną zawody o | z każdego DOK, i czionkowie Stowarzyszeń Wa 
odbędzie się marsz podróżny o Mistrzostwo Dok. | Mistrzostwo W. P. w biegu na przełaj I marszu | wychow. 
VI. Marsz ten, ze względu na niepogodę w ter- | podróżnym. Zgłoszenia najpóźniej do dnia 15-g0 czerwca. 
Miete poprzednim t j. dnia 5-go czerwca nie od- a) marsz podróżny na przestrzeni 20 klm. o —aę— 
był się. godz. 8-mej. SEKRETARYAT L. Z. O P. N, przypomina 
Sta: i meta: na szosie siryjskiej, na trzecim Stapf Ï meta: na szosje stryjskiej, na trzecim | członkom Zarządu, że posiedzenie Zarządu od- 
"kim. (koio Korp. Kadetów Nr. 1) ; klm. (koio Korpusu Kadetów Nr. 1). będzie się dnia 14 (Środa) o godz. 7 wieczorem, 
© Do marszu dopuszczeni są tylko ofic. Ť sze- b) Bieg na przełaj, na przestrzen 4 klm. o|w lokalu związkowym przy ul. Lindego, w gma- 
 regowi DOK. VI. godz. 16-tej. chu Polikliniki. > 
j „ka Maarw M R. MW At. Z MAT ag 
$ =; oe ZZO 
O O ` CERATA na stoły z metra i cpasowano do krycia wóz. 
| | Yy | BGŁOSZENIA. |a | | NO ków, Kanap itp. w różnych kolor. i szerol ościach, 
a SIEWNiKi gotowe, prawdziwe jutowe przedwojennej 
| "ENER A e . akości, 


pE URO reklamacyjne dla listów przewozowych za- ordynuje ulica Wołyńska L 5 KOCE białostockie najlepszej jakości, 
łatwia wszelkie reklamacye, oraz zwyżki „Rozwój“ PŁÓTNA, PERKALE, ZEFIRY, RĘCZNIKI, ŚCIERKI 
Lwów, Małeckiego 7. (naprzeciw rogatki  Łółkiewskiej) j daz wGjiE rRańertgty ietyie j 


Dr. KLARA FRISCH poleca w wielkim wyborze hurtownie i detajlicznie 


Dom Exporto wo-Handlowy 
= ordym. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 


Lwów, ul. Kazimierzowska |. 4. 
m2. +42. ib fa E 
kauczukowe i metałowe 
TBNIPIL wykonuje najtaniej 


| JUL i. Goldgziez lwów, testuka 17. 
CHOROBY iyipo csau 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. 


GRAFIKAS Marek Seide 
LWÓW, UL. KOŁŁĄTZEJA5 (w podwórzu) 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p- 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinii mo- 
sieżnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopolskę iabryki przy 

borów drukarskich T. Kaidyka i Ska w Poznaniu 


Wolna posada kierownika 
fabryki mebli i wyrobów z drzewa we Lwowie. 


Retlektanci (narodowość obojętna) z długoletnią 
praktyką w tym zawodzie, obeznani z techniką 
maszyn i przemysłu drzewnego zechcą nadesłać 
ofertę pod „EDNA“ do biura ogłoszeń Briicsa 


mama REECE OPO WK = ul. Kośctuszki 2 Lwów. ZZ5== 


| „MIiErPOL* 


| Uciechą staje sie pranie | 
gdy pierze się 


„PARSIL” em 


Żądajcie wobec tego 
wszędzie 


„PARSIL” 


Są Mydiany proszek ten nie 
niszczy bielizny, nadaje 
! jej śnieżnej białości i po- 
mimo to jest najtańszy. 


Józef WERSLER 


| Centrala: Lwów, ul. Sykstuska |. 2. 
g Telef. Nr. 724. Adres telegr. „Mierpol“ Lwów. 
] Filie: Warszawa, Kraków, Wiedeń. 


Hurtewna dostawa dla grosistów, koope- É 
ratyw, stowarzyszeń i spółek rolniczych, 6 
' poleca po cenach konkurencyjnych 
É guziki wszelkiego rodzaju, nici, jedwab, 


sowsoo i włókna do szycia, taśmy gumowe, $ 
nie. Fe" nabycia dodatki krawieckie, towary galaateryjne, 
ł l 


- na skarpetki, DE: it. d. 


„HANDLOWIEC“ 


jip 2 f y DOM HANDLOWY | | : mee: gó = 
Jallod „. kryć TATAN zdać Ba n Ż 18 BA odłamu dee 4 
Ta l Zmiana, programu dwa razy, 
RĄ : od.: we wtorkii piątki. 
| oko T 6, MADA JU 
| SKA e £ || wyświetla od 14 czerwca 1922 


Nowość! Pó raz pierwszy we Lwowie Nowosc! IR 
Wielki dramat awanturniczy w 6 akt. p. t. 
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> trzy poczi: 50 ZAKŁADY FABRYCZNE Sieradzka 4. Tel. 1010. | 
IE IN O s ETE od 14-go czerwca 


Disi eanes ROT Mmm 


| Zygomar i Protea] 


i da tano saadi 


8 „DZIENNIK LUDOWY" i Nr. 132 3 
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RED STAR LINE | 


Bezpośrednia pocztowa Żegluga Parowa 
Antwerpja-New Jork, Gdańsk-New Jork, 
Szerburg-New Jork. 


Pasażerowie z Polski i Rosji, którzy chcą wkrótce 
wyjechać do Ameryki i nie posiadają jeszcze zagra- 
nicznego paszportu powinni wnieść podanie do swego 
Starostwa o wydanie im takowego i jednocześnie przy- 
nieść lub przysłać w liście poleconym do biura naszego 


„RED STAR LINE“ LWÓW, SYKSTUSKA 2957,05, da prestania 


Również powinni włożyć do listu kartkę na której należy wypisać czysto, wyraźnie i czytelnie swoje imię, nazwisko i swój 
adres obeeny a także do którego starostwa wnieśli podanie o paszport zagraniczny. 

Pasażerom zaś, którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajemy lub przesyłamy pocztą formularze niezbędne do otrzy- 
mania od Konsulatu Amerykańsk ego numeru na 


w >> 4 
wizę. Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich infor- ę | 
macyi ustnie i pisemnie. 
UWAGA: W naszem biurze pisze się bezpłatnie po an- 
« gelsku listy i depesze do rodzin w Ameryce. $9 9 ° 
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'Antwerpen-Ąmeriia | 
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Węże gumowa. 
8 e. Lakiery. Chmiel. Gumki I manszety TOALETOWE. 
7 [I ner Pokąsty. Sól kamienna. do wodociągów. Wszslkia artykuły 

e i | Oliwy l 50 swlocenie Ług żrący Gumkidoobcasów. | domowo-gospodarcza 


z maszynową. | (seda Kaustika de wyrobu mydb) Wiasą | w najlepszym 
GŁÓWNY SHŁAD Smary. Wszalkio wyroby | hektograficzna. gatunku. 


FARB i MATERJAŁÓW Banzyny. szczotkarskia. | Kradą kolorową. 
LWÓW. RYNEK L. 38, | Chemikalia. | Escncję octową. | Katetery | ROK ZAŁOŻENIA 1881 | 


rządzenie 


m... = "= a aa R ZĘ iF amema . e EZ 
ROK ZAŁOŻENIA 1881. poleca Kalafonia. Płyty gumowe. | 3 
Farby. Maftatlna. ARTYKUŁY 
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Ma żądanie wysyłamy inżynierów specyalistów do wykozania zdjęć. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Makimana we Lwowie, uL Sykstuska L 19, 


